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Przynoście swoje rysunki z Epifanka do kościoła i wkładajcie je do czerwonego kartonu. Będziemy oceniać i nagradzać najpiękniejszeprace.

Przyjaciele Jezusa
XX. Odwiedziny bliźniaczek.

Wiktoria rozpoczęła
opowiadanie:
-Do pewnego kapłana
przyszedł kiedyś
diabeł i spytał czy
może u niego zostać.
Ksiądz zdziwił się, ale
pomyślał, że lepiej
będzie mieć diabła u
siebie na oku, niż
pozwolić mu, by
chodził po wsi i
rozrabiał. Łatwiej go
będzie upilnować na
miejscu. Pewnego
jednak dnia, do parafi i
przyjechał biskup na
wizytację. Przerażony
ksiądz nie wiedział co
ma zrobić z diabłem.
U krył go w szafie i
surowo nakazał, by
stamtąd nie wychodził.
N iestety na stole
została czapeczka, w
której chodził diabeł.
Biskup dostrzegł ją i
spytał się księdza do
kogo ona należy.
-To czapka mojego
siostrzeńca.
Powiedział strwożony
kapłan. Biskup
uwierzył i nie zadawał
już więcej pytań. A
kiedy odjechał, z szafy
wyskoczył uradowany
diabeł i rzucił się

księdzu na szyję
mówiąc: „Witaj wuju”.
Widzisz więc, że
kłamstwo nie popłaca.
Wychodzi na jaw
szybciej niż byśmy
tego chciel i .
-Ale przecież biskup
nie dowiedział się o
obecności diabła.
-Tak. Ksiądz jednak
zdał sobie sprawę, że
nawet niewinne
kłamstewko pociąga
za sobą obecność
diabła. Załamał się, bo
nikt by nie chciał mieć
kogoś takiego w
rodzinie. To dopiero
byłby koszmar. Chcąc
ratować sytuację
poprzez kłamstwo,
popadł w tarapaty. Dla
nas jest to nauczka, by
nie wdawać się w
żadne kontakty z
diabłem. Ze złem się
nie dyskutuje, tylko się
podejmuje decyzje.
Tak powiedział kiedyś
ksiądz na kazaniu. A ja
to jakoś zapamiętałam.

Specjalnie dla naszych dzieci

napisała

Anna Apostoł.




